
Nr. 126
Dodatek do Nru 127 „Naprzodu11.

Kraków, czwartek 9 maja 1901. Bocznik X.

M m l i d i k e j i  IA  dni lnintrarjfl 
Kraków, n l. B n e k i  l i ,  

 Tnltfbm Nr. 8 9 « .---------

W n d W i li»ty i  y n t iy łk i  y i*- 
rnięin* n ilt ly  U r m v a i  do &•- 
ia k oy i i  Admini»tr»oyi, Bracka 15.

•kóya r§kopi«6w ni* i t i m i , 
kw ołpoadoncyj beiim ionnych ni*  
•w sflfd n ia , listów  nieopłaconych

n ie  p riy jm nje .

NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

N nm er pojed ynczy  8  h a lerzy .
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Kroków.
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k w arta ln ie  4 kor. 50 h ., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się 
m iesięcznie 20 h a l. — W  A u s t r y i :  m iesięczni* 2 kor., k w arta ln ie  € kor., rocznie 
24 ker., — W F i e m c z e e f c :  k w arta ln ie  7 m arek . — W innych  krajaoh kw arta ln ie
11 franków . — Za kałd*  zm ianę adresu  dopłaca s ię  40 h al. — D la robotników  w K ra

kow ie i Podgórzu t y g o d n i o w a  p ren u m era ta  40 hal.

OgffMzenSa (inseraty ) przyjm uje A dm in istracya sa ep łat*  od m iejsca w iersza jedn*-
szpaltow ege drobnym  drukiem  (petitem ) za p ierw szy  raz po 20 halerze , następny  ?•» 
10 halerzy . — „N adesłane**  od m iejsca w iersza druk iem  petitow ym  po 40 halerzy  z* 
ka*dy ra*. — Z a łą c z n ik i (prospekty i. t .  d.) przyjm uje się za -'euę 2 kor. za 100
egzem plarzy d l i  zamiejscowych, a I kor. za 100 egzem plarzy d la  miejsoowych p renu 

m eratorów . — N ależytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Stosunki sadowe
C

w  K r a k o w ie ..
U ty sk iw an ia  n a  b rak i i n ied o sta tk i 

sądow nic tw a  i u rząd zeń  sądow ych w 
K rak o w ie  ro sn ą  w  sposób p rz e ra ż a ją 
cy. I  gdzie indzie j b y w a ją  b rak i pod  
ty m  w zględem . T am  je d n a k  ci, do 
k tó ry ch  to  na leży , s ta ra ją  się o u s u 
n ięcie  w ad  i p o p raw ę  stosunków , p o d 
czas g d y  u  n as  zag n ieźd z ił się i ro z 
w ija  sy stem  oszczędności, b ęd ący  p rz y 
czy n ą  n ieb y w ałeg o  i n ie słychanego  
w y zy sk u  sił um ysłow ych  i fizycznych  
fu n k ey o n ary u szó w  sądow ych i to  w szy 
stk ich , począw szy  od sędziów , a sk o ń 
czyw szy  n a  o sta tn im  posługaczu .

W eźm y  d la  p rz y k ła d u  n a jw iększy  
z sądów  k ra k o w sk ic h : sąd  pow iatow y 
cy w iln y  p rz y  ul. św. J a n a .

Przeciążenie sędziów.
W eźm y  oddzia ły  procesow e. In s tru k -  

cya stanow i, ja k o  no rm ę d la  sędziego, 
dw a dn i ro zp raw  w  ty g o d n iu . T y m 
czasem  w  ty m  sądzie, zam iast sy ste - 
m izow anych  7 oddziałów  procesow ych, 
is tn ie je  te ra z  ty lk o  5 oddziałów . S e 
k re ta rz  Ł obaczew sk i bow iem  w zię ty  
zo sta ł w  lu ty m  b. r. w  m iejsce ś. p. 
P odo leńsk iego  do pow iatow ego  sądu  
karn eg o , a  sek re ta rz  K raw czy ń sk i p o 
szedł z aw ansem  do in n eg o  sądu. P o 
zo sta li te d y  sędziow ie p ro w ad zą  ro z 
p ra w y  4  do 5, a n a w e t czasem  6  r a 
zy  w  ty g o d n iu . J e ś li  się zw aży , że 
w  w iększem  m ieście b y w a  w ięcej w y 
roków  k o n tra d y k to ry c z n y ch , n iż  n a  
p ro w in cy i i w ięcej sp raw  zaw iłych , 
że w y d aw an ie  w yroków  w  sp raw ach  
cy w iln y ch  w y m ag a  w iele p racy , spo 
ko ju  i ro zw ag i i że p rzecież  u  nas 
w ta k  zw an y ch  n o rm a ln y ch  sto sun  
k ach  sędziow ie są  p rzec iążen i — m usi 
się dojść do p rzek o n an ia , że ta k ie  sto  
su n k i są  n iezn o śn e  i szkodliw e. A z a  
m iast pow iększyć  sądy , n ie  obsadza  
się z oszczędności w ak u jący ch  posad 
i chodzą pogłosk i, że o b s a d z e n i e  
n a s t ą p i  d o p i e r o  p o  f  e r y  a c h .

Oddział egzekucyjny.
I  oddzia ły  eg zek u cy jn e  są  n ie b y 

w ale p rzeciążone. K ied y  w  r . 1900 
is tn ie jące  w ów czas 4  oddzia ły  w  cza
sie od 1 s ty czn ia  do 30 k w ie tn ia  m ia 
ły  5015 sp raw  egzekucy jnych , to  w 
ty m  sam ym  czasie w  r. 1901 n a  p ięć 
oddziałów  by ło  5346 sp raw , a n ad to

p rzy d zie lo n y ch  w  ty m  ro k u  oddziałom  
eg zek u cy jn y m  262 p rocesów  e g z e k u 
cy jnych , k tó re  p rzew ażn ie  są  k o n tra -  
d y k to ry czn e . A  w  ty c h  oddzia łach  
je s t  z n a tu ry  rzeczy  p ra c a  specy a ln ie  
go rączkow a. T o  też  sędziow ie egze
k u c y jn i ję c z ą  pod c iężarem  sw ej p r a 
cy, z k tó rą  sobie n ie  m ogą dać  rad y , 
a za  to  sp o ty k a ją  ich zup e łn ie  n ie 
słuszne  nagany .J

SSprawy spadkowe.
W  oddziałach  n ie sp o rn y ch  dzieje 

się p raw ie  je szcze  go rze j. Di a w y k o 
n a n ia  c a ł e g o  s ą d o w n i c t w a  n i e 
s p o r n e g o  w  całem  m ieście K ra k o 
w ie i p rzeszło  100  g m in ach  p o w ia tu  
k rako w sk ieg o  p rzezn aczo n y ch  je s t  aż 
4  s ę d z i ó w !  A  trz e b a  p am iętać , że 
w i s z ą  s p a d k o w e  s p r a w y  o d  
l a t  10  n i e p o k o ń c z c n e  i ż e  h i 
p o t e k a  w  t y m  w z g l ę d z i e  o d  
p r a w i e  20  l a t  n i e  j e s t  u p o 
r z ą d k o w a n a  — daw niej bow iem  
sp raw y  ta k ie  za ła tw ia li zaw sze p ra k 
ty k a n c i sądow i. P . K l e i n ,  n o ta ry u - 
szom  n ieb ard z ie j p rz y c h y ln y , n iż  a d 
w okatom , zarząd ził, ab y  w szystk ie  
sp raw y  spadkow e w łościańsk ie  p rz e 
p row adzone  b y ły  p rzez  sądy , p. C z y- 
s z c z a n  zaś zak aza ł w y d aw an ia  de
k re tó w  dziedzic tw a p rzed  p rz e p ro w a 
dzen iem  działu . W szy stk o  m a  być 
p rzep ro w ad zo n e  ja k  najszy b c ie j, ty m 
czasem  s tro n y  n ie chcą się godzić  ze 
sobą, to  znow u n ie  m a ją  p ien ięd zy  
n a  g eom etrę , w  to k u  p e r tra k ta c y i u- 
m iera  w łaściciel m a lu tk ie j cząstk i g ru n 
tu  i  tw o rzy  się now a k om plikacya , a 
m im o to  u rg u je  się sędziów  c iąg le  i 
w y ty k a  b ra k  p ilności. J e d e n  oddzia ł 
m a  p rzec ię tn ie  w  ro k u  około p ięćse t 
spadków  i 80  opiek, a że w iele sp raw  
n ie  daje  się o d razu  skończyć, op iek i 
zaś trw a ją  la t  k ilk an aśc ie  i d łużej — 
p rze to  czynność  n ie s ły ch an ie  rośn ie . 
P . p re z y d e n t zaś liczy  sędziom  ty lko  
now e spadk i, a sp raw  s ta ry c h , s tan o 
w iących  p rzew ażn ą  część czynności, 
w cale  w  rach u b ę  n ie  b ierze. T u  j e 
szcze p rzy n a jm n ie j 3 do 4  o ddz ia ły  
są konieczne.

Wyzysk kancelistów.
S ił k a n c e la ry jn y ch  je s t  bardzo  m ało , 

ta k , że n a  17 oddziałów  je s t  ty lk o  6 
kancelistów . 3 o ddz ia ły  p ro w ad zą  po
m ocnicy k an ce la ry jn i, a w  8  oddzia
łach  są s a m i d y u r n i ś c i ,  k tó rz y  za 
to  i za  p isan ie  o trzy m u ją  p rzew ażn ie

24 do 30 złr. N ależy  zw ażyć, że dye- 
ta ry u sze  n ie  są  obow iązan i do t a je 
m n icy  urzędow ej i n ie  m ogą być  o d 
pow iedzia ln i za  zb ro d n ię  n ad u ży c ia  
w ład zy  urzędow ej. M im o zw iększonej 
ta k  znaczn ie  czynności zm niejszono  
znaczn ie  s iły  p isarsk ie , ta k  np. z n a j
w iększych  oddziałów  procesow ych  Y, 
V I i V II , m a jący ch  po jed n e j p isarce , 
oddalono  dw ie, tak , że zo s ta ła  ty lk o  
j e d n a  p i s a r k a .  W obec teg o  sam i 
kanceliści, p rócz  p rzy g o to w an ia  ak tów  
do ro zp raw y , p ro w ad zen ia  re je s tró w  
i k o n fero w an ia  ze stro n am i, m uszą, 
dzięk i oszczędnościom  p. p re z y d e n ta , 
w szystko  —  prócz  w yroków  —  s a m i  
p i s a ć .  D o pom ocy w  ty m  w zględzie 
każe  się uży w ać  ka lk i, z czego ro z 
liczne  w y n ik a ją  tru d n o śc i i pom yłk i. 
U c h w a ł y  p i s a n e  o ł ó w k i e m  są 
po  k ró tk im  czasie zup e łn ie  n ie c z y te l
ne, a  p rzesu w ająca  się w  p isan iu  k a lk a  
sp raw ia  p raw d z iw y  g a lim a tia s  co do 
go d zin  ro zp raw  i liczby  biur.

W  dodatk u  u rzęd n icy  k an c e la ry jn i 
zm ien ia ją  się n iezm iern ie  często  (w 
oddź. X I I  w  c iągu  2 m iesięcy  było  3, 
a w  oddz. X V I  w  c iągu  3 m iesięcy 
4 p isa rz y  p ro w ad zący ch  k ancelaryę), 
p rzez  co to k  czynności ogrom nie  
cierpi.

D y e ta ry n sze  o trzy m u ją  n a  p o trzeb y  
k an c e la ry jn e  pauszale  15 ct. m ie s ię 
cznie, co ab so lu tn ie  n ie  w y sta rcza , 
tak , że sędziow ie z w łasne j k ieszeni 
n a  to  d aw ać m uszą. A  ja k  się ty c h  
d y e ta ry u szy  tra k tu je  — to  w iadom o. 
W szak  w  g ru d n iu  1900 p r z y s ł a ł o  
m i n i s t e r s t w o  d l a  n i c h  z a p o 
m o g i  8.000 z łr . P r e z y d y u m  s ą d u  
w y ż s z e g o  o d e s ł a ł o  1.500 złr., 
m ó w i ą c ,  ż e  t y l e  n i e  p o t r z e b a ,  
a ministerstwo zw róciło je z nadmie
nieniem, iż wie, że nawet więcej po
trzeba. T ę  zapom ogę m im o ostre j 
zim y  trzy m a ło  p rezy d y u m  aż do k o ń 
ca k w ie tn ia  1901 r . i w yp łac iło  ją  
pod  nacisk iem  „ N ap rzo d u  “, k tó ry  tę  
sp raw ę  podn iósł.

N aw et i w  re g is tra  tu rze  n iem a k a n 
celisty , a je s t  ta m  ty lk o  jed en  w oźny, 
k tó ry  sobie p o p ro s tu  ra d y  dać n ie  
może. ,

Woźni sądowi.
N a w szystk ie  4  sąd y  k rakow sk ie  dla 

s tu  przesz ło  g m in , z k tó ry c h  ty lk o  14 
m a pocztę  i d la  całego K rak o w a is tn ie 
je  w szystk iego  12  p o s ł a ń c ó w ,  k tó 
rz y  w  po n ied z ia łek  ran o  w ychodzą n a
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ca ły  ty dz ień  i c a ł y  d u ż y  p o w i a t  
w  b ł o c i e  i ś n i e g u ,  w  m r o z i e  i 
s k w a r z e  p i e s z o  p r z e w ę d r o w a ć  
m u s z ą .  N a  b icyk le  i pow iększenie 
liczby  posłańców  oczyw iście n iem a 
p ien iędzy . R e z u lta t je s t ten , że w brew  
u s taw ie  rezo lucye w cale n ie  b y w ają  
doręczane stronom , lecz złożone u  w ó j
tów , tak , że s tro n y  często zapóźuo  je  
o trzy m u ją , a czasem  ich  w cale  n ie  
o trzy m u ją  i że sp raw y  p ro w izo ry a ln e  
i aw izacy jn e  z k ró tk im  te rm in em  ro z 
p ra w y  bardzo  często d la  b rak u  d o 
w odów  doręczen ia  b y w a ją  o d r a c z a 
n e ,  bądź d la  b ra k u  posłańca  w y z n a 
czan ie  k ró tk ieg o  te rm in u  w  m yśl u s ta 
w y  je s t  niem ożliw e.

Służba biurowa.
Służbę b iu row ą i w sa lach  ro zp raw  

w  całym  g m ach u  p e łn i 2  posługaczy . 
D aw niej by ło  3 —  jed en  n a  p ie rw 
sze p ię tro , d ru g i n a  d ru g ie  p ię tro , a 
trz e c i d la  5 sal rozp raw . M imo, że 
ta k a  służba  b y ła  zu p e łn ie  n ie w y s ta r  
czającą, zab ran o  teg o  trzec ieg o , jak o  
zb y teczn eg o . K ró lu je  w ięc b ied n y  M a
ciej n a  p ierw szem  p ię trze , a rów nie 
b ied n y  S tan is ław  n a  d rug iem  p ię trze . 
K a ż d y  z n ich  p racu je  od godz. 6  ran o  
do 4 popoł. i m usi obsłużyć  ca łe  p ię 
tro , czyścić i opalić  16 p ieców  i p rzez  
ca ły  dzień  b ieg a  ja k  w a ry a t, bo n ie  
w ie, co m a p ie rw ej robić. S tan is ław  
w zią ł sobie do pom ocy dw óch swoich 
synów , k tó rz y  zu p e łn ie  b ezp ła tn ie  po
m a g a ją  ojcu. M aciej w idocznie  n iem a 
odpow iedniego  p o tom stw a, a le  za  to  
m usi jeszcze  obsłużyć  salę rozp raw , 
w  k tó re j się rów nocześn ie  odbyw ają  
ro zp raw y  i s tan o w i egzek u ty w ę p rz y 
sługu jącej sędziom  w ład zy  p o rząd k o 
w ej. D zw onki e lek try czn e  w  salach  
n ie  m a ją  ta b lic y  n a  k o ry ta rzu , tak , 
że jeże li się dzw oni, to  M aciej n ie  
w ie, do k tó re j sali m a  pójść , b iega 
w ięc ja k  p ies n a  c h y b ił tra fił i tra fia  
zw ykle  do teg o  sędziego, k tó ry  go nie 
w ołał.

O czyw iście, że bardzo  w iele czasu 
tra c ą  sędziow ie n a  czekan ie  n a  M a
cieja, k tó ry  w łaśn ie  gzie indzie j je s t  
za ję ty . D zięk i te j p ra c y  M aciej z u p e ł
n ie  zg łu p ia ł, bo p rz y  c iąg łem  ro z ry 
w an iu  go  n a  w szy stk ie  s tro n y  n ie  w ie, 
co się do n iego  m ówi. Z a  tę  p racę  
d o s ta ją  S tan is ław  i M aciej 70 ct. w a. 
dz ienn ie  i k a ż d e j  c h w i l i  m o g ą  
b y ć  w y d a l e n i .  Obaj w y g ląd a ją  też  
odpow iednio  do swej p łacy , chodzą 
w  p o d a rty c h  b u tach , o b d a rty ch  s u r 
d u tach  i zeszy w an y ch  sz tu czn ie  spo
dn iach  i  sędziow ie z lito śc i d a ją  im  
sw oją  s ta rą  g ard e ro b ę .

K to  to  p rzeczy ta , pow ie, że to  n ie  
je s t  do u w ierzen ia , żeby  p ań stw o  w 
te n  sposób tra k to w a ło  je d n ą  z n a j
w ażn ie jszych  in s ty tu c y j w sto łecznem  
m ieście! A  je d n a k  k ażd y  szczegół p o 
w yższy ch  tw ie rd zeń  je s t  p raw d z iw y  
i licznym i św iadkam i udow odnić się 
daje.

Skutki systemu oszczędnościowego.
J a k iż  je s t  re z u lta t  teg o  w szystk iego? 

W szy scy  ci fu n k cy o n ary u sze  tra c ą

zdrow ie i każd y  d ru g i je s t  ciężkim  
n eu rasten ik iem , ja k  lek a rze  n ie jed n o 
k ro tn ie  stw ierdzili, lu b  b ronch ityk iam . 
S ędziow ie są n iesły ch an ie  p rz y g n ę 
b ien i i id ą  do ro zp raw  ja k  n a  k a to r 
gę. W y rab ia  się  u  n ich  k on ieczna  ani- 
m ozya do adw okatów  i s tro n , bo każdy  
w yw ód adw okata , k ażd y  je g o  w n io 
sek, każde  tłóm aczen ie  się s tro n y  d o 
k ładn ie jsze  uw ażać  m u u  sędzia za 
s tra tę  czasu  d la  siebie, m y śląc  o tem  
ze zg rozą , .wiele go jeszcze  w  ty m  
d n iu  czeka ro zp raw  i p racy . Jak o ść  
zaś p racy  p rz y  n a jlep szy ch  chęciach 
w  tak ich  sto su n k ach  ucierp ieć  m usi.

A  co ro b i się n a  p o p raw ę  ty c h  s to 
sunków ? P re z y d y u m  s ta ra  się zapew ne 
o pow iększenie  posad? G dzież tam  — 
gdzie indzie j pow iększa  się c iąg le  sądy, 
a u  n a s  p. C zyszczan ośw iadczył, że 
pow iększen ia  są  ju ż  zupe łn ie  skończo 
ne. Z a  to  s ta ra  się p rezy d y u m  ty lko  
o pow iększenie  p ra c y  sędziom , bo n p . 
sędziom  spadkow ym  chciano jeszcze 
n a  k a rk  w łożyć p ro cesy  i p. p re z y 
d e n t C zyszczan  tw ierd z i, że sędziow ie 
jeszcze p o w in n i b rać  ro b o tę  do dom u. A  
n a  w iosnę odbyw a się p raw d z iw y  ta rg  
o to , ja k b y  sędziom  u rw ać  coś z u s ta 
w ow o zag w aran to w an eg o  urlopu .

W  te n  sposób o b jaw ia ją  się u  nas 
b łogosław ień stw a  now ej p ro ced u ry  i 
zap ro w ad zen ia  jed n o razo w eg o  d n ia  
p racy . Sędziow ie m ieli m ieć w ięcej 
czasu d la  k sz ta łcen ia  się, a m a ją  w ię
cej sposobności do n a rz e k a n ia  n a  swój 
ciężki los. U c iek a ją  te ż  ludzie, n ie  m a
ją c y  dzieci, z K rak o w a , n p . rad ca  W y- 
drych iew icz , k tó ry  n ie s te ty  zapóźno  
uciekł, bo p rócz  p ra c y  m iasto  u z n a 
n ia  d o sta ją  n ag an ę . J a k  zaś n iesłu szn ie  
p. p re z y d e n t C zyszczan  ocenia  s to 
sunki, w y n ik a  stąd , że tam , gd z ie  n a 
w et m in is te rs tw o  u zn a je  n ied o sta te 
czną  obsadę sądu, on  w idzi ty lk o  b rak  
e n e rg ii i p ilności, ja k  w  o s ta tn im  swoim  
re sk ry p c ie  z 28 m arca  b r. 1. 3144.

Że tak , ja k  je s t, pozostać  n ie  m oże — 
to  rzecz  ja sn a .

W  sp raw ie  te j w niesie  in te rp e la c y ę  
w  p a rlam en c ie  poseł D aszyńsk i, z k tó 
re j je szcze  w iele in n y c h  ciekaw ych 
rzeczy  o s to su n k ach  w  sądzie k rak o w 
skim  dow iedzieć się będzie  m ożna.

Przegląd polityczny.
=  Deklaracya następcy tronu w par

lamencie. Z posiedzenia wtorkowego par
lamentu podajemy jeszcze następujące szcze
góły : Dyskusya zapowiadała się bardzo
wielka, gdyż do głosu było zapisanych pro 
34 mówców, zaś contra 57. Wszyscy po
słowie socyalno-demokratyczni zapisali się 
do głosu. Mimo to, skutkiem zabiegów 
większości, niedopuszczono ani jednego z 
nich do słowa, z obawy, aby nie wystąpił 
ze zbyt ostrą krytyką deklaraeyi. Tow. 
P e r n e r s t o r f e r  przedłożył następujący 
wniosek:

„Zważywszy, że parlament ma prawo 
żądać przedłożenia t. zw. ustaw familij
nych, o ile one zawierają prawnopaństwo- 
we postanowienia; że zmiana obecnego na
stępstwa tronu może nastąpić tylko za

zgodą parlamentu, który nie zna średnio
wiecznego pojęcia „równorzędności" ; zwa
żywszy dalej, że parlamentowi są nieznane 
postanowienia co do t. zw. małżeństwa 
morganatycznego, stojącego w sprzeczności 
z „świętością związku małżeńskiego" ; zwa
żywszy wreszcie, że arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand popadnie, skutkiem zrzeczenia 
się (renuncyacyi) w sprzeczność z intere
sami swojej najbliższej rodziny, a w za
wisłość od elementów, które go zechcą 
zwolnić od wykonanej przysięgi, uchwala 
Izba odesłanie całej sprawy do komisyi".

Wniosek ten większość Izby odrzuciła. 
Najbardziej lojalnem okazało się Koło „pol
skie". Hr. S t a r z y ń s k i  zapewniał „imie
niem całego kraju", że „Austrya powstała 
dzięki dynastyi. W i e l e  t e r y  t o r y  ów 
i s a m o d z i e l n y c h  p a ń s t w  s k u p i ł o  
s i ę  o k o j o  d o m u  k s i ą ż ę c e g o " .

Tow. D a s z y ń s k i :  Ależ Galicyę za
brano gw ałtem ! Rozebrano Polskę! Po
lak śmie coś podobnego mówić! Pan 
nie masz prawa mówić imieniem kraju!

Tow. E 1 d e r  s c h : Dostaniesz pan za 
to order i upust podatkowy!

Oprócz Starzyńskiego byli zapisani do 
głosn jeszcze dwaj „Polacy" z Koła „pol
skiego" : Dawid A b r a h a m o w i c z i hr. 
W  o d z i c k i. Skutkiem zamknięcia dysku
syi nie zdołali wylać w dyskusyi swoich 
wezbranych uczuć.

KRONIKA.
K alen darzyk  h is toryczny . 9 maja. 

1139. W yprawa krzyżowa Fryderyka I. — 1502. 
Kolumb udaje się w swą ostatnią podróż za
morską. — 1794. Powstanie w Grodnie. — 
1801. Generał murzynów Toussaint na wyspie 
H aiti dostaje się do niewoli. — 1873. Krach 
na giełdzie wiedeńskiej. — 1877. Międzynaro
dowy kongres w Gandawie, — 1894. Żandarm i 
strzelają do górników w Polskiej Ostrawie (9 
osób zabitych, 24 rannych).

D ziś w  te a tr z e :  „Faust", tragedya Go- 
thego w 14 obrazach, ilustrowana muzyką R a
dziwiłła. Ceny miejsc zniżose.

Sobota: „Złote runo", dram. współez. w 3 akt. 
St. Przybyszewskiego.

Niedziela: „Wesele", dram at w 3 akt. wier
szem St. Wyspiańskiego.

Z Uniwersytetu. Pan Stanisław Dort- 
heimer, rodem z Branic w pow. krakow
skim, otrzymał we wtorek na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Popis muzyczny uczniów i uczenie zna
nej pianistki panny Eugenii Rosenberg, 
który się odbył onegdaj w sali Kasyna po
wszechnego, zgromadził liczną publiczność, 
zachęconą dobroczynnym celem zebrania 
i bardzo zajmującym programem. Produkeye 
muzyczne składały się z utworów solowych 
na fortepian Chopina, Gounoda, Handla, 
Szopskiego, Galla, Tschaikowskiego, jako- 
też na 2  fortepiany i muzyki kameralnej. 
Po każdej produkcyi rozlegała się w sali 
burza oklasków, którymi zgromadzeni go
ście dziękowali za staranne wykonanie po
szczególnych numerów. Nadzwyczaj podo
bała się gra panny Zuzanny G,, która wy
konała prelnd 15 Chopina. Zmuszona o- 
klaskami dodała walc Griega. Prócz p . 
Z. G. zasługują na wzmiankę: pp. Paulina 
G. (Haydena Trio), Marta I., Erna R. i 
Izydor R,
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W  pauzach między utworami muzyczny
mi wygłosiła p. Marya Dulembianka kilka 
utworów poetycznych. Na zaszczytną wzmian
kę zasługują również członkowie orkiestry 
13 p. p. pp. Groltscb, Hornof i Kiss.

Rozprawa przeciw Thumenowi odbę
dzie się z końcem maja. Prokuratorya lwow
ska doręczyła jnż oskarżonemu akt oskar
żenia. Oskarżenie ogranieza się ściśle do 
zarzutu sfałszowania polic asekuracyjnych. 
Oskarżenie odnosi się ściśle do Thumena, 
natomiast nie uznano za stosowne wystą
pić przeciw ks. Olszewskiemu, dr. S tar
czewskiemu i baronowi Kalbermatten.

Oskarżonego broni dr. Leser.
Buta teutońska. Korespondent „ Temps’a u 

donosi z Konstantynopola o aroganckiem 
postąpieniu posła niemieckiego M arschalla 
von Bieberstein, które miało miejsce w ze
szły piątek podczas obchodu selamliku 
(uroczysty pochód sułtana do meczetu, po
łączony z paradą wojskową). Jak  wiadomo, 
sułtan pod wpływem powtarzających się 
zamachów (prawdziwych i urojonych) na 
różne ukoronowane głowy, dostaje ze stra
chu gęsiej skóry,’ ilekroć okazać się musi 
publicznie W ydał więc rozporządzenie, by 
na obchód selamliku nie dopuszczano cudzo
ziemców, chociażby ci posiadali karty pole
cające od swoich ambasad (dawniej każdy 
polecony w ten sposób mógł dostać się do 
specyalnego pawilonu, przeznaczonego dla 
widzów). Tymczasem na ostatni obchód po
seł niemiecki dał karty ze swym podpisem 
własnym dzieciom oraz kilku członkom ko
lonii niemieckiej. Dowiedziawszy się, że 
oficer czerkieski, postawiony na czele s tra 
ży, nie chce w myśl instrukcyi pałacowej 
wpuścić jego dzieci i protegowanych, pan 
von Bieberstein bez namysłu odepchnął go 
na bok i sam otworzył furtę oświadczając, 
iż nie pozwoli na to, by podpis jego ośmie
lono się lekceważyć. Ciekawe jest, jak  na 
tę sprawę zapatrywać się będzie cesarz 
Wilhelm: z jednej strony lubi on podtrzy
mywać tę wiarę, że Niemcy wszędzie po
winny posiadać uprzywilejowane stanowisko 
i że żadne zarządzenia nie mogą ich krę
pować —  z drugiej strony dba on ogromnie 
o przyjaźń turecką, gdyż pragnie zdobyć 
dla handlu niemieckiego rynki w Azyi 
Mniejszej i umocnić tam wpływ Niemiec 
przez budowę kolei.
"  1111—  1 - '   .....................

Z sali sądowej.
Zbrodniarz czy obłąkany?

Lwów, 9 maja.
(Telefonem).

Dziś rozpoczęła się tu przed sądem przy
sięgłych sensacyjna rozprawa przeciw Kor
nelowi C z a j k o w s k i e m u ,  oskarżonemu 
o zamordowanie Magdaleny Zacharko, fal- 
se Uek. Tło procesu przedstawia się nastę
pująco :

W  nocy dnia 10 na 11 kwietnia roku 
zeszłego popełniono we Lwowie przy ulicy 
Sakramentek morderstwo na służącej M a
gdalenie Zacharko. Na ślad zbrodni wpa
dła pierwsza Amalia Heintsak, która, za
niepokojona obecnością obcego mężczyzny 
w pomieszkaniu pp. Sawczaków, już o go
dzinie 4  rano obudziła swego męża i wraz 
z nim udała się do kuchni. Otworzywszy 
drzwi, znaleźli trupa, zbroczonego krwią...

Komisya sądowa orzekła, że śmierć nastą
piła skutkiem razów, zadanych ciężkiem, 
tępem narzędziem. Podejrzywano zrazu mu
rarzy Barci ko wskiego i Szebestę. Wkrótce 
okazało się jednak, że sprawcą zbrodni był 
Kornel Czajkowski, który do 7 kwietnia 
służył jako lokaj w tej samej kamienicy. 
Zbrodniarz zgłosił się dobrowolnie dnia 2 
maja do sądu w Bursztynie i złożył ob
szerne zeznanie. Opowiedział, że miał się 
z Magdą żenić. Ponieważ nie mógł tego 
uskutecznić, postanowił, za zgodą kochanki, 
zabić ją  i siebie. Przyszedłszy w nocy, u- 
derzył ją  siekierą w skroń , a potem za
czął dusić i bić laską po głowie. Upewni
wszy się, że ofiara nie żyje, nakrył ją  ko
cem i uciekł w kierunku placu wystawo
wego.

Tłómaczenie się oskarżonego, że zbro' 
dniczego czynu dopuścił się na własne żą
danie zamordowanej, akt oskarżenia uważa 
za z gruntu zmyślone i przyjmuje za po
wód zazdrość o Magdę , którą chciał po
ślubić a nie mógł, ponieważ stracił posadę 
a nie dostał innej.

Również zaprzecza oskarżenie, jakoby 
Czajkowski popełnił zbrodnię w stanie psy
chicznie anormalnym i w tym kierunku po
wołuje się na zachowanie się oskarżonego 
tak przed, jak  i po popełnieniu zbrodnicze
go czynu.

Z aresztu śledczego zbiegł Czajkowski 
d w a  r a z y .  Pierwszym razem dnia 11 
sierpnia 1900; w czasie przechadzki wię
źniów dostał się na dach domu więzienne
go, stamtąd na podwórze sąsiedniego do
mu i zbiegł w kierunku do Bobrki.

Aresztowano i odstawiono go do Lwo
wa, oddano pod obserwacyę psychiatrów do 
zakładu kulparkowskiego, skąd zbiegł dnia 
8  listopada 1900, otworzywszy drzwi wy
trychem, który sam sporządził z metalowej 
łyżki.

Schwytany 16 grudnia 1900 w powie
cie rohatyńskim, staje dziś przed lwowskim 
sądem przysięgłych. Obronę prowadzi ad
wokat dr. R e i  t e r .

Rozprawa odbywa się za biletami. Na
pływ publiczności bardzo wielki.

Telegraf i telefon.
Drogi wodne i koleje w  Galicyi.

Lwów, 9 maja. Wydział krajowy po
wołał do życia stałą komisyę dla sprawy 
dróg wodnych i kolei lokalnych. W  skład 
jej wchodzą reprezentanci izb handlowych, 
gmin miejskich itp.

Pierwsze posiedzenie odbędzie się dnia 
14 bm. o godz. 4  popołudniu w sali po
siedzeń Wydziału krajowego w gmachu 
sejmowym. Na porządku dziennym: Przed
łożenie rządowe w sprawie budowy dróg 
wodnych.

Dziś odbędzie się ankieta w sprawie bu
dowy kolei lokalnej Lwów-Winniki-Prze- 
myślany.

Bezrobocie we Lwowie.
LWÓW, 9 maja. M i e j s k i e  b i u r o  

p r a c y  we Lwowie wysłało dotychczas na 
roboty państwowe około 1000  robotników, 
którzy zajęci są przy robotach ziemnych 
za rogatką gródecką i w powiecie żółkiew
skim. Wieści, jakoby robotnicy domagali

się płacy 4  koron dziennie, są z gruntu 
zmyślone. Nie zgodzili się oni tylko na 
pracę 1 1 -godzinną, t. j. od 6 rano do 7 
wieczór, a żądali pracy 10  godzinnej, t. j. 
od godziny 7 rano do 6  wieczór, co też 
uzyskali.

Po aresztowaniu 'kilku lumpenproletaryu- 
szów, praca idzie obecnie całkiem normal
nie przy zupełnym spokoju.

Charakterystyczną dla obecnego bezro
bocia jest okoliczność, że dużo robotników 
kwalifikowanych z powodu braku pracy 
pracuje przy robotach ziemnych.

Członkowie stowarzyszenia „Szczera przy
jaźń 14 (tutejsza loża wolnomularska) zło
żyła 2 0 0  bochenków chleba.

Bezrobocie w  Przemyślu.
Przemyśl, 8  m aja . Z  pow odu  obaw y  

rozruchów  g łodow ych  je s t  skonsygno- 
w anem  od ty g o d n ia  pogotow ie w o j
skow e w  dziedzińcu  sądow ym  obok 
ry n k u  i n a  odw achu. N ad to  zw iększo
no p o s te ru n k i po licy jne .

B ezrobocie dochodzi w  P rzem y ślu  
do n ieb y w a ły ch  rozm iarów . C odzien
n ie  m ożna n a  u licach  sp o ty k ać  se tk i 
ro b o tn ik ó w  bez zajęcia. „S o cy a ln y  po- 
l i ty k “, s ta ro s ta  L au ik iew icz , z a tru d n ia , 
celem  usu n ięc ia  bezrobocia, 35 (w y ra 
źn ie  : trz y d z ie s tu  pięciu) robo tn ików  
d zienn ie  p rz y  p lan to w an iu  p lacu  n a  
t. zw. „ W ile n i“. S ta ro s ta  za rządził, że 
codzienn ie  m a ją  b y ć  n a jm o w an i coraz 
to  in n i ro b o tn icy !

U b ieg ły  ty d z ień  p rzeszed ł spoko j
nie, do czego g łów n ie  p rz y c z y n iła  się 
u roczystość  m ajow a.

W e w to rek  ra n o  zeb ra ło  się k ilk u 
se t ro b o tn ik ó w  p rz e d  sta ro stw em  i m a
g is tra te m , w o ła jąc  o p racę . S p ro w a 
dzono n a ty c h m ia s t w ojsko i policyę, 
k tó ra  ro zp ęd z iła  zeb ran y ch . D o zajść  
n ie  p rzy sz ło  żadnych , m im o p ro w o k a
cy jnego  zachow an ia  się n iek tó ry ch  
„organów  b ezp ieczeń stw a44.

Porwanie do klasztoru.
Tarnów, 9 m aja . R odzice  po rw anej 

Gritli S chw im m er donoszą, że córka 
ich  w róciła  ju ż  do dom u, u ciek łszy  
p o ta jem n ie  z k lasz to ru .

A dw o k at dr. Groldhammer w niósł 
don iesien ie  k a rn e  w te j sp raw ie  do 
p ro k u ra to ry i k rak o w sk ie j.

Sprawy parlam entarne.
Wiedeń, 9 m aja . W czoraj o d b y ły  się 

p o s ie d z e n ia : kom isy i gospodarcze j, k o 
m isy i d la  n ie ty k a ln o śc i poselsk iej, k o 
m isy i kolejow ej, su b k o m ite tu  kom isyi 
socya lno -po litycznej d la  sp raw y  ubez
p ieczen ia  ro b o tn iczeg o  , subk o m ite tu  
kom isy i k o n s ty tu c y jn e j d la  ro zsze rze 
n ia  p ra w a  n ie ty k a ln o śc i poselsk iej i 
su b k o m ite tu  kom isy i p rzem ysłow ej d la 
re fo rm y  dom okrąstw a.

Wiedeń, 9 m aja. N a w czorajszem  p o 
siedzeniu  k o m i s y i  d l a  n i e t y k a l 
n o ś c i  p o s e l s k i e j  zosta ło  po re fe 
rac ie  d ra  K o ro la  o d r z u c o n e  ż ą d a 
n i e  k r a k o w s k i e g o  s ą d u  k r a j o 
w e g o  o w y d a n i e  posła  D a s z y ń 
s k i e g o  z pow odu  oskaKŻenia o z b ro 
d n ię  g w a łtu  p u b liczn eg o .

N a to m ias t u ch w aliła  kom isya w ydać  
pow iatow em u sądow i lw ow skiem u po-
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sła  W a l e w s k i e g o ,  oskarżonego  o 
o b razę  h o n o ru , o raz  pozw olić sądow i 
p ow iatow em u w  N eu b au  w  W iedn iu  
n a  w yegzekw ow an ie  n a  pośle W o l f 
f i e  s tu  k o ro n  g rzy w n y .

Wiedeń, 9 m aja. K o m i s y a  g o s p o 
d a r c z a  o b rad o w ała  w czoraj n ad  p ro 
je k te m  rządow ym  w  sp raw ie  s ta ty s ty 
k i p rzem ysłow ych  i ro ln iczy ch  p rz e d 
siębiorstw . S z e f sek cy jn y  d r M a t  a j  a 
u zasad n ia ł n ag łość  te j sp raw y  i p ro 
sił, ab y  te rm in  sp isu  w y zn aczy ć  n a  
czerw iec, bo ty lk o  w  ty m  te rm in ie  
m ożna liczyć n a  w sp ó łd z ia łan ie  Izb  
hand low ych . P o  k ró tk ie j dysk u sy i 
w y b ran o  re fe ren tem  p o sła  R om ano- 
w icza.

P ro je k t u s taw y  o p o p ie ra n iu  p rze 
m y słu  p rzek azan o  specyalnem u  sub- 
kom ite tow i.

U chw alono  dalej dw a p ie rw sze  p a 
ra g ra fy  w niosku  W ra b e tz a  o lu stra - 
cy i s to w arzy szeń  z a ro b k o w y ch  i g o 
spodarczych .

Wiedeń, 9 m aja . S u b k o m i t e t  k o 
m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  p rz y ją ł z 
n iezn aćzn em i zm ian am i p ięć  p ie rw 
szych p a ra g ra fó w  p rzed ło żen ia  rząd o 
w ego w  sp raw ie  h a n d l u  d o m o 
k r ą ż n e g o .

Komisya kolejowa.
Wiedeń, 9 m aja. W  kom isy i k o le jo 

w ej re fe ro w ał p . K o l i s c h e r  sp raw ę 
w ró cen ia  (R efund irung) 80  m ilionów  
koron  do zapasów  kasow ych . Z z a p a 
sów k asow ych  w zię to  n a  inw esty cy e  
kolejow e w  o s ta tn ich  trz e c h  la tach  
113 m ilionów  koron . Z a p a sy  kasow e 
b y ły  z końcem  ro k u  1897 w w yso k o 
ści 552 m ilionów , zaś 31 g ru d n ia  1898 
w yno siły  ju ż  ty ik o  533 m ilionów , a 
z końcem  1899 za ledw ie  454 m ilionów . 
Je d n e m  słow em , zap a sy  kasow e do
z n a ły  w ie lk iego  o b n iżen ia , k tó rego  
n ie  p o k ry ły  n ad w y żk i budże tow e. D al
sze obn iżenie  b y ło b y  d la  p a ń s tw a  
g roźnem  i  d la teg o  w nosi re fe re n t o d 
d an ie  80 m ilionów  zap aso m  kasow ym .

N ad  ty m  re fe ra tem  ro zw in ę ła  się 
ży w a dyskusya . M ów cy m łodoczescy 
ośw iadczy li się stanow czo  p rzeciw  
w nioskom  re fe ren ta .

P o se ł tow . E l l e n b o g e n  dom aga 
się, ab y  sp raw ę tę  odesłano  do kom i
sy i budżetow ej.

M in iste r B o h m - B a w e r k  zap rze 
cza, ja k o b y  rz ą d  chcia ł z ty c h  80 m i
lionów  ja k iś  u b o c z n y  fu n d u sz  n a  n ie 
z n an e  cele p o lity czn e  stw orzyć .

P o  dłuższej d ebac ie  p rzy ję to  bez 
zm ian y  a r ty k u ł IX ., ja k  też  i końco
w e a r ty k u ły  p ro je k tu  in w esty cy jn eg o . 
W niosek  m łodoczechów , ab y  s tw orzyć  
„ iunctim " (łączność) m ięd zy  in w e s ty -  
cyam i ko lejow em i a  d ro g am i w odnem i, 
odrzucono.

Tary fa  adwokacka.
Wiedeń, 9 m aja . D ym isyonow ane 

p rezy d y u m  d o ln o -au s try ack ie j Izb y  
adw okackiej odbyło  w czoraj po sied ze 
nie, n a  k tó rem  dr. F e is tn aan te l zdał 
sp raw ę z rokow ań  z p rezesem  m in i
s tró w  i m in is trem  spraw ied liw ości w 
sp raw ie  p ro jek tu  ta ry fy . P o  dyskusy i,

w  k tó re j u znano , że odpow iedź m in i
s tra  sp raw iedliw ości, d a n a  n a  in te r 
p e lacyę  w  Izb ie  posłów , u su w a w y 
w ołane  p ro jek tem  zan iepoko jen ie , u- 
chw alono pod jąć  nanow o czynności 
w ydzia łu  Iz b y  adw okack ie j i w  ja k  
n a jk ró tszy m  czasie zw ołać p le n a rn e  
zg ro m ad zen ie  d la  p rz e p ro w ad zen ia  no
w ych  w yborów .

Pochwała dla arcyksięcia Ferdynanda.
Wiedeń, 9 maja. Tutejsze pisma dono

szą, że papież przesłał arcyksięciu Fr. 
Ferdynandowi pismo z wyrazami uznania 
za objęcie protektoratu nad klerykałnem 
stowarzyszeniem szkolnem.

Zemsta golarza.
Budapeszt,* 9 maja. W  Terdkova wy

darzył się następujący wypadek: fryzyer
Szczepan Balko dowiedział s ię , że nota- 
ryusz Aleksander K o h n  Utrzymuje z jego 
żoną stosunek miłosny. Gdy Kohn przy
szedł do golarni, aby się dać ogolić, prze
ciął mu Balko brzytwą szyję, zabił nastę
pnie brzytwą swoją żonę a potem siebie 
samego.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 9 m aja. N a  w czora jśzem  po

siedzen iu  p rz y ją ł p a r la m e n t 185 g ło 
sam i p rzec iw  40 w n iosek  zap ro w ad ze
n ia  d y e t poselsk ich  i  b ez p ła tn y c h  b i
le tó w  ja z d y  d la  posłów . P rzec iw  tem u  
w nioskow i g łosow ali rząd o w cy  i k o n 
serw a ty śc i, m iędzy  n im i H e rb e r t  B is 
m arck . D e b a ta  b y ła  b a rd zo  ożyw iona.

P oseł so cy a lis ty czn y  S i n g e r  w y
s tą p ił ostro  p rzec iw  p o g ard liw em u  w y 
rażen iu  się cesarza  W ilh e lm a  o p o 
słach. C esarz, dow iedziaw szy  się, że 
posłow ie chcą dyet, w y raz ił się : „W as, 
die K e rls  w ollen  D ia te n ?  Ich  w erde  
den  K erls  k e ine  geben . “ N a  to  ośw iad
czy ł tow . S inger, że p a r la m e n t po w i
n ien  w łaśn ie  pokazać, że się sk ład a  z 
tak ich  „K e r l s k t ó r z y  się n ie  dadzą  
s te rro ry zo w ać . (O klaski).

S ek re ta rz  s ta n u  P o s a d o w s k y  z a 
przecza, jak o b y  cesarz  u ży ł p o d obnych  
w yrazów  i ubolew a, że w ciąg n ię to  
cesarza  do dyskusyi.

Zola o rozruchach w Rosyi.
Paryż, 9 maja. „Aurorę“ podaje nastę

pującą odpowiedź Zoli na kwestyonaryusz, 
wysłany do wybitnych literatów francuskich’ 
przez komitet solidarności uniwersyteckiej 
w Paryżu, z prośbą o wydanie opinii w 
sprawie rozruchów rosyjskich.

„To, co zachodzi w Rosyi, oburza su
mienie powszechne i niema człowieka wolno- 
myślnego, któryby nie solidaryzował się 
z tą młodzieżą rosyjską, tak żądną prawdy 
i swobody, z którą rząd despotyczny obcho
dzić się chce, jak  z trzodą, Ale, czy te 
zdarzenia okropne, to poruszenie się boha
terskie i ta  straszna represya nie są nie- 
zbędnemi fazami ewolucyi? Czy dając gło
śny wyraz naszemu oburzeniu na widok 
owej młodzieży, . batożonej jak niewolnicy, 
nie powinniśmy równoczes'nie cieszyć się 
z powodu tego silnego tchnienia, które 
przyspiesza rewolucyę w jednej z ostatnich 
.potęg despotycznych. Wydaje się, jakgdyby 
Władza absolutna miała tam otrzymać ude
rzenie, którego skutki mogą być decydu

jące. Toteż wypowiadając moją sympatyę 
braterską studentom rosyjskim, wypowia
dam równocześnie i radość, iż rozpoczęli 
szlachetną walkę o emancypacyę ludzką

Tajemnicze historye z Bułgaryi.
Sofia, 9 maja. Minister oświaty S 1 a v e j- 

k ó w  zmarł nagłą śmiercią. Były prezy
dent ministrów Greków zachorował ciężko. 

Wypadki w Chinach.
Berlin, 9 maja. „Local-Anzeiger“ donosi 

z Pekinu : W  T i e n t s i n i e  wywołało 
dwóch p i j a n y c h  o f i c e r ó w  r o s y j 
s k i c h  a w a n t u r ę ,  wskutek czego przy
szło do zajść z niemieckimi i angielskimi 
żołnierzami policyjnymi. Gdy podporucznik 
rosyjski T e ł g a k o w s k i  napadł na nie
mieckiego żołnierza policyjnego, dał tenże 
w własnej obronie ognia i zranił podpo
rucznika, który wkrótce ducha wyzionął.

Paryż, 9 m aja . T u te jsze  w y d an ie  
„N ew -Y ork H e ra ld a “ donosi z P e k i
n u :  N a  bank iecie , u rząd zo n y m  p rzez  
g e n e ra ła  G a s e l e e  n a  cześć a m e ry 
kań sk ich  oficerów , w y g ło sił g e n e ra ł 
C h a f f  e e m ow ę, w  k tó re j m iędzy  in- 
nem i p o w ie d z ia ł : „N iechaj m in is tro 
w ie i p o lity cy  g a d a ją , co chcą, j a  r ę 
czę za  to , że A m ery k an ie  n ie  s ta n ą  
n ig d y  p rzec iw  A n g lik o m  n a  p o lu  w a l
ki. M iędzynarodow a p o lity k a  m a ten- 
d encyę u n ik a n ia  m iędzy n aro d o w y ch  
z a w ik ła ń ; je że lib y  n a s  je d n a k  oko li
czności m ia ły  zm usić  do w yboru , to  
z pew nośc ią  s ta n ę lib y śm y  po s tro n ie  
A o g lik ó w “. M ow a ta  je s t bardzo  ż y 
wo om aw ian ą  w  an g ie lsk ich  kołach.

NADESŁANE.
(Za ten dział redakcya nie odpowiada).

DO

ZARZĄDU ZAKŁADU ZDROJOWEGO
W KROŚCIENKU.

P rz e s ła n a  m n ie  w oda ze ź ró d ła  „Ste- 
fan a“ w  Krościenku n a leży  do rzędu  
n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  w ó d  a l 
k a l i c z n y c h  i n ad a je  się do u ży c ia  
w  w ielu  p rzy p ad k ach  nieżytów prze
wodu pokarmowego, dróg oddechowych, 
ja k o te ż  moczowych. N adto  je s t  ona 
w y ś m i e n i t y m  ś r o d k i e m  d o  
z m n i e j s z e n i a  k w a s ó w  w  ż o 
ł ą d k u  i w  m o c z u .

D r W . Jaw orski, 
profesor medycyny Wewn. w Uniw. Jag .

Trzy korony miesięcznie
wynosi ra ta  na cztery losy. 1 w ło s k i  c z e rw , 
k rz y ż a , 1 w ę g ie r s k i  B a z y lik a , 1 s e rb s k i 
p a ń s tw o w y  i 1 w ę g ie r s k i  Jo s z iv . Rocznie 
11 ciągnień. Każdy los musi wygrać i nie traci 
nigdy swej wartości. Cena 84  kor., tj. 28 ra t 
po 3 kor. miesięcznie. Do pierwszej ra ty  na
leży dołączyć 2 kor. na stemple itd., a dalsze 
ra ty  po 3 kor. można uiszczać zapomocą cze
ków wolnych od porta. Koszta inne wykluczone. 
Listy ciągnień i czeki pocztowe bezpłatnie. Za
raz po złożeniu pierwszej raty  gra się na wszyst
kie cztery losy.
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